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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Ze Lwowa. —

Już oddawna ta wielko niedogodność corazbar- 
,Ł'^j uczuwać się dawała, (ok tóró j i w nasiej 
^ *ecie  z r. p. namienłliśmy ) ,  iż przybywający 
ni b u o t r a k t y  Obywatele, nie znajdowali wyzna- 
'*onego, zamiarowi swemu odpowiedniego lo- 
aG 1 wktórymby się schodzić, a przez to satno

*  swoich interesach łatwiój umawiać m og li; żm u
d n i  byli przeto na przypadkowem tylko zejściu 
**? poprzestawać , a z tąd wielo na rzeczy i cza- 
*’e tracić. Dla zapobieżenia tej niedogodności 
° lWorzono na czas kontraktów , obszerną, obra-

*slę w gmachu kancelaryt stanowej wraz
* przyległym ogrodem  , gdzie ę w godzinach 
P°-obiednych od l i g o  b. m . Obywatele licznie 
ł §ronaadzać zaczęli.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszprnija.

Moniteur Ł dnia 31 .maja zawiera następującą 
epeszo tolograficzną z Bajoney z dnia poprzed- 

niczego; j>jeneraj 6 ’Donuell zajął dnia wcto- 
rajszego, bez wszelkiego oporu, \ jrg  iLezakę ; 
^adne przytem bezprawie nie zaszło.*— Według 

atette de France, karliściz pomienionych miejsc 
P°ęranicznych dobrowolnie wyszli.

Journal des Debats zawiera następujący list 
*uajonny  ̂dnia 28go m aja: ^Nieporozumienia
Panują ciągle między karlistami. Rozruchy wy- 

uchłe wOnate, Villabona, przyznane są nawet 
P -rakow.inych po prowincyjach bol.etyn.ach kar 
jstowskich, i mimo usiłowań redaktorów, by je  

agodoiejszem wystawić świetle , widzimy, że 
‘ększomi były, uiźli z początku sadzono Don 

^arlos widział się zmuszonym nawaryjskłemu i 
^•aKajskicniu wojsku , równie jak mieszkańcom 
J taJu. dać przez to satysfakcyję, ze wydał do- 
n 6u °^ ow'|*ujący wszystkich Iiastylijanów lin- 
, Jch obcych ( Ójalaterosów ) do noszenia broni 

•°V!DoWani<* hatalijonów. W  przeciwnym razie, 
tego uczynić nie chcieli, żadnych racyj 

9ceJ dostawać nie mają. Ci nieszczęśliwi roz- 
z|dzeniem tem wcale ocaleni nie będą ; nie 

bowiem zostawać w kraju, gdzie wszędzie
Podobne objawiaja sio symptomota. Właśnie

dowiadujemy się , zewAzpeicyi i Azkołcyi, w Gui- 
puzkoi, kantonujące tamże kompanlje karlistow- 
skie rozwiązały się. Dodają, Iz tam imienia 
Don CmIoss złorzeczą. Być m oże, iż to donie
sienia są cokolwiek przesadzone, ale w gruncie 
rzeczy jest prawda w tych wszystkich wieściach. 
Kraj wyozerpeny i wzdycha tyltto do pokoju. 
Muuagorry zbiera ciągle zbiegów karlistowskicb, 
którzy do niego przybywają. Przyrzeka im i dotąd 
przyrzeczenia swego dotrzymuj--, p iccctę  (blizko 
2 frank.) dziennie , jak długo na ziemi francuz- 
kiej zostawać będą, a dwa roale wraz z racyjami, 
skoro do Hiszpanii wkroczą. Dwieście do trzysta 
zbiegów karlistowskich zebrało się w San Seba- 
stiau i Passages, pod opieką lorda John Hay, 
który otwarcie irh wspiera i jak mówią broń im 
przyobiecał, ażeby się z Munagorrym połączyli; 
ostatni ten twierdzi, że pewnym jest opieki an
gielskiego rząda i wszystko wierzyć nam k aże , 
iż prawdę mówi «

W ie lk a  Brytanija i Irlandyja.
Na posiedzeniu i z b y  w y ż s z e j  duis 28. maja, 

toczono dalej rozprawy nad b i ł e m  o u b o g i c h  
i r l a n d z k i c h ,  lecz ich jeszcze nie ukończono; 
dalsze obrady odłożono do dnia 31go.—  W i z b i e  
n i ż s z e j  sir G. Grey (podsekretarz wydziału 
osad) uczynił wniosek, ażeby uchwałę izby z dnia 
22. maja (na którymto dniu przeszła większością 
trzech głosów znana mocyja sir Eardleja Wilmot, 
celem zniesienia natychmiast słnźebnictwa Mu
rzynów , w sprzeczności z dawniejazćm głosowa
niem izby) nznano za nieważną , dla usunienia 
wszelkiej wątpliwości o prawdziwych zamiarach 
parlamentu. Wniosek ten większością 250 gło
sów przeciw 178 przyjęto.

Na posiedzeniu i z b y n i i a z ó j  d. 29. maja 
lord John Russell zaprojektował w wydziale obra
dy nad i r l a n d z k i m  k o r p o r a c y j n y m  b i 
l e m .  Zaraz po tem powstał Sir Rob. Peel i 
oświadczył, że ón, równie jak książę Wellington, 
życzy sobie Dareszcio spokojnego rozwiązania 
sprawy irlandzkiej w interesio Irlandyi. uJesteś- 
my wszelako" mówił dalej, rwinDi rządowi oświad
czyć , do jakiego stopnia ca bil ten zezwolić za
myślamy. Dawniej oświadczaliśmy sie ciągle jak 
najwyraźniej przeciw użyciu dóbr kościelnych
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■na niekościelne celo. Sprawa apropryacyi, któ
ra zdaje się że ministeryjum obejść chciało, po
winna być roztrzygniętą. Ustawa o ubogich ir
landzkich jest ważną, lecz nie jest tak ściśle ze 
sprawą korporacyj spojoną, izby obrady jednej 
nie mogły być bez drugiej prowadzone. Prze
ciwnie sprawa o dziesięcinach ze sprawą korpo
racyj jest jak najściślej zjednoczoną. Przy za- 
adrośnej baczności naszej o dobro kościoła nie 
możem y uchwalać systemu korporacyjnego, nad
werężającego układ jedności i zasady, wystawio
ne aktem emancypacyjnym. Załatwienie sprawy 
o dziesięcinach jest dla dobra kościoła nieodbi- 
Cte potrzebnem , chociaż większość irlandz
kiego ludu obecnym stanem zupełnie jest zado
woloną. Z  wystawioną przez zacnego lorda za- 
aada przemiany dziesięcin w czynsz dziedziczny, 
Bgadzam się zupełnie. Co do sprawy o korpo* 
recyjach, ja i przyjaciele moi nie myślimy po
zbawiać dłużej Irlandyjo owej konstylucyi gmin, 
używanej przez Anglije i Szkocyję. Niech nam 
tylko pod względem praw kościoła dadzą pewne 
rękojm ie, a zezwolimy chętnio na korporacyje 
Irlandyi. Rad widzieć to będę, gdy przez bil 
izbie przedłożony , skoro takowy niektórych od
mian dozna, wszelka agitacyja ostanie. Wszyst
k ie  partyje winne są pokojowi Irlecdyl przystać 
na niektóre zezwolenia (oklaski); domagając się 
z  jednej strony utrzymania panującego kościoła 
w Irlandyi, z drogiej zezwalamy oa korporacyje. 
Niemożnażby rbu systematów w sposób zadowa
lający połączyć ? Do tego zmierza moje życze
nie. O to jeszcze tylko ministeryjum upraszam, 
ażeby zważyć raczyło, że do osiągr ienia zamiaru 
tego wazelki środek jest dobrym, wyjąwszy ten, 
który uprawniłby zasadę użycia dóbr kościelnych 
na niekościelne cele.* Lord John Russel po
dziękował wielce zacnemu baronetowi za duch 
umiarkowania i zasady pojednawczych, jakie oka
zał , wyraziwszy nadzieję zadowalającej zgody; 
nie mógł jednakże ukryć s »e j  obawy, iżby pod 
względem zabezpieczeoia kościoła jeszcze trud
ności jakie powstać nio miały. Także p- 0 ’Con- 
nell oświadczył słę uradowanym s tej pojednaw
cze j mowy wieloe zacnego baroneta, okazał wszak
że równąż obawę, ażeby życzeń i pretensyj kraju 
jego nie poświęcono w końcu życzenia pozyska
nia głosów partyj, a zamiarem zezwoleń ażeby nie 
było raczej zlanie się wszystkich pmtyj wjednę, 
nizii sprawiedliwość dla Irlandyi. VV podobnym 
duchu wyraził się także p. Ward : że rozprawy nad 
trm  przedmiotem co raz dyplomntyczuiojszemi 
stawać się będą. Torysowski Recordsr Dubli
na, p. Shaw, żądał od lorda John Rusaoll wyraź
nego oświadczenia się, czy rząd od klanzuli apro- 
pryacyi co do istoty odstąpił. (Nie! Nie I ze

wszystkich stron.) Lord John R ussel: rZdanlo 
m oje w tym względzie wyrazić chcę w taili spo* 
sób, ażeby żadnćj wątpliwości nie pozostało. Za* 
wsze jeszcze jestem  za klanznlą apropryjacyL 
lecz na tegorocznych posiedzeniach nie przyjf' 
łem  jó j do bilu, ponieważ przekonany jesremr 
iż byłbym je j nie mógł utrzymać. (Słnchajci® 
Gdybym był przekonanym, że ona przejdzio, zara* 
jutro bym ją zaprojektował. Ostateczne rozwlą*®* 
nie tój sprawy, jak naturalna, od skatków bil® 
zawisło.* (Słuchajcie I). W końcu izba »« mienił* 
się pro forma w wydział, po-czem  dalsze obra* 
dy do d. Igo czerwca odroczyła.

Korespondent dzieńnika Morning - Chronić  
z Filadelfii, zgadza się zupełnie z rozchodzącą 
sie po Mesryku wieścią, jakoby Francnsi 
zamiar w Medyku osiąść.

Francyja.
Na posiedzenia i z b y  d e p u t o w a n y c h ^ *  

29go maja, wniosek do nstawy , tyczącej się °* 
płaty od podróżujących po kolei żelaznej, p r* f 
jęto 242 glosami przeciw 2 0 , po odrzucenia®' 
przednio wnioska komisy!: ażeby towarzystw* 
kolei żelaznej przez lat dziesięć od swego up°' 
waioienia, od tej opłaty wolnemi były. Następ* 
D i e  przeszła izba do budżetn ministerstwa spra** 
wewnętrznych. Przy art. 17 : ^Zachęcenia i sub' 
skrypcyje dla artystów —  336,000 fr.« wszczęła 
się dłuższa debata. Wniosek k om isji, ażeby 0
60.000 fr» mniej zezwolić, 137 glosami przecie 
136 przyjęto. —  W dalszych robrykech sum 
dis tegoż ministeryjum zezwolonycb , je*1:
2.350.000 dla obcych tułaozów we Francy '
280.000 jako wynagrodzenie dla skazanych p° 
restanracyją za polityczne występki; a 22,000 h- 
dla wdów po mężach poległych w boju przecie 
Karolowi w lipcu r. 1830 i przeciw republik*1' 
nom w czerwco 1832.

Na posiedzenia d. 3 Igo maja i z b a  d e p ®* 
t o w an y c h uchwaliła 206 białemi przeciw $  
csarnym gałkom, kredyt 200,000 fr, na uroc*!' 
atości lipcowe. Minister handlu przedłożył P°" 
tern wniosek na kolej żelazną z Rsletu do L<^ 
i St. O mer, na którą przywilej panu Cock0t® 
nadano.

Dzieńnik Toulonnais • d. 27. maja potwłerd** 
wiadomość, że marszałok Vatóe jest niebezpi0**’ 
nie chory i zmuszony będzie doFrancyi powrń' 
cić. Toż pismo do daje, że w miejscu tego m*1 
szalka obejmie jenorai Bugeaud tymczasowi0 ** 
rząd joneraloy francuzkiemi posiadłościami W A 
fryce północnej.

W Bordeaux nwięziono jednego z ajentów i" 
Carlosa, przy którym miano znaleźć wazo0 P 
pióry. Jest to kupiec zagraniczuy przyb yw a j*
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właśnie z głównej kwatery karlistowsklój. Rząd 
wydał rozkaz, by go do Paryża przystawiono.

D o k o ń c z e n i e  p r o c e s u  I l a b e r t a .
Na posiedzenia sąda assysów z d. 24go maja 

i^neraloy prokurator założył replikę i stanowczo 
°pierał się, podobnie jak wprzódy, na punkcie o- 
•karzenla przeciw H u b e r t o w i ,  S t e u b l e -  

i pannie G r o u v e l l e .  Co się dotyczó ob
wałowanych: L e p r o n s ,  Wincentego G i r a u d  i 
^ a u q u e l i n a ,  okazał się mniój nalegającym.

Arago odpowiadał mu imieniem Huberta i starał 
lJę okazać, iż jenerałny prokurator usiłuje na 
®°Wo wznieść budowę oskarżenia, którój wszak- 
le  żaden kamień już nie stoi na swojem miej- 
®CQi atoli na nic się nie przyda wymowa adwo
katów, która dla Huberta i Laury Grouvelle w 
Wilgotnych i zimnych marach przygotuje wię
żenie. W duszy Huberta nie masz ani gniewu 

zawiści. Hubert jest człowiekiem , którego od 
®*asu jak go (p. Arago) bliżej poznał, zaczął powa
lać i kochać. Życzyłby sobie mieć go bratem , i 
®Podziewa się, ze mu go jako brata powrócą, 
jjan Teste życzył sobie szczęścia, iz oskarżenie 
b y czą ce  się pana Lepron? , niejako w nić się 
.^zeszło. Obrońca ten wchodził w ściślejszy roz
biór wyrazu s p i s e k ,  i starał się okazać, i i  
•akowy w tym procesie żadoego nie ma miej - 
•ca. Cała sprawa opióra gis jedynie na mnie
maniach, nieostrożnie oświadczonych życzeniach, 
®*czych projektach. Pp- Barrot i Leblond za- 

t’*°® po panu Teste. Pen F«vre odpo
wiadał na końco. Z  powodu jednego miejsca w 
^owie jeneralnego prokuratora, względem po
ra d n iczy ch  wypadków, dotyczących sio panny 

ronvelle, oświadczył obrońca: »VVpao powie
lałeś i| iycie je j jest mięszanioą dobrego i 
•go. Pytam wpsna, jakiego złego ? Wpan pe- 
'cdziałeś, iż życie jej jest nadzwyczajne; nie 

, bardzo nadzwyczajne, i toć jest pra- 
siwo słowo 1 W naszym wieku samolubstwa i 

'azgowości, jestto nadzwyczajną rzeczą, gdy 
k‘ k P'?kna, bogata dama zrzekłszy się wazel- 
WJ • ^^cceści tego świata, odwidza szpitale i 
ci 9r nia- konającym niesie ostatnie słowa po- 

^ * chorych poktzepia nadzieją wyzdrowie- 
u I **®rmi dzieci, pielęgnuje starców i pomocną 
ęj 1 ?*ł°nym podaje rękę. N leioaczćj! takie £y- 
j Jest nadzwyczajno , ale jest godne szacunku 

i®koż nie dostaje mi wyrazów do wy- 
W,W,eoi*. teS° szacunku, jaki we-mnie wzbudza. 
Ukf*D w*drygałeś się odsłonić całunu, który 
De przed nami dwóch za zdania politycz-
“ •tn*traCOnych ’ * w tym wypadku okazałeś 

P»nnę Grouvelle, wnosząc ztąd, iż ponie

waż odważyła alę zbliżyć do tego całunu, jest 
przeto zdolną zabijać sztyletem. Rozumowanie 
wpana jest m ylne, i tym bardziej nie spodzie
wałem się go po wpanu, iź się organem społe
czeństwa mianujesz, po wpanu, któryś powinien 
być obrońcą moralności. Dowiódz się wpan, iż 
panna Grouvelle wszystkie bogobojne powinno
ści z spokojną i właściwą sobie wypełniała pro
stotą. Z  rąk kata odebrah. ona Pepina i Mo- 
rey 'a ; dla czeg o? ponieważ sądzi, £e oni aą nie
winni; takie jest jó j przekonanie, które powa
żać należy. Dowód, £e była przekonaną o nie
winności ich , zawarty jest w tóm , że obok u h  
zwłoków leżały także zwłoki innego stracone
go , dla którego nie widać w niej było naj
mniejszego znaku spółciucia, ponieważ człowiek 
ten nikczemne życie prowadził. A jednak panna 
Grouvelle i tym zwłokom nie okazała żadnej 
pogardy ; ona Die jest w siacie natrząsać się 
zam arłych. (Trwające wzruizenie.) Nie tyczy się 
to wprawdzie głównej sprawy, ale wpan przy
musiłeś mnie do odświeżenia tych wypadków.* 
Po mowie pana Fsvre zamknięto posiedzenie.

Ostatnie, stanowcze posiedzenie sądu assysów 
dnia 25go maja, przedstawiało sceny bardzo go
dne owagi. Prezydent zapytał najprzód pannę 
G rourelle, azali jeszcze ma co dodać do swej 
obrony. Z  głęb kiem wzruszeniem odrzekła 
w sposób następujący: »Panowie przysięgli, jeżeli 
głos zabieram, to nie dla tego, abym do m ojćj 
obrony co dodsć miała, lecz dla tego, ponieważ 
czuję w sobie głęboką chęć złożyć publiczDO 
świadectwo mój wd (łączności temu , który 
ważnie i z taką szczerością przedstawił wpanom 
tej chwili cały obraz m ojego życia i moich naj
skrytszych myśli. N iebyło mu wolno tak pięt
nie wysłowić tego , czego się tak dokładnie do- 
myśliwd w swojej dnszy; serce m oje jest dla 
niego wylane z przychylnością i podziwieniem. 
Przypomniejcie sobie mości panowie że ja, za- 
wikłana w nieszczęsne sidła, winna będę wdzięcz
ność jem u , równie jak sumiennemu zdaniu wa
szemu , moi panowie przysięgli, za wolność, 
i jeszcze więcej niż za wolność, za życie m ojej 
matki I (Będąc wzruszoną zamilkła na chw ilę, 
potem wskazując na pan* Billards, swego obrońcę, 
mówiła dalej:) A teraz temu zacnemu przyjacie
lowi, który od pierwszego dnia m ojego uwięzie
nia mnie nie opuszczał, i którego wpanowie przy 
tóm oatatniem badaniu obok mnie siedzącego 
widzicie, poświęcam m oje wspomnienie. Tak, 
mol panowie przysięgli, serce moje, które jeszcze 
nigdy mnie nie zaw iodło, przepowiada m i, £e 
wpanowie nie zechcecie nas rozłączyć; źe wszyst
kich nsa na wolność wypuścicie, i że dzisiej
szego wieczora, gdy do swoich rodzin wrócicie,



gjy  was wasze małżonki i dtieci otoczą, każden 
z was powie z radością i wewnętrznem ztdowole- 
niem : "W róciłem ją stroskanej, podeszłej imtce!* 
A  teraz pozwólcie mi jeszcze, moi panowie przy
sięgli, odezwać się słowem pociechy do sumie
nia, które jak sądzę (lis zaszczytu ludzkości, jest 
niespokojne, i niejakiej potrzebuje nadziei. (Zwró
ciwszy się doYalentina ze łzami w oczach, mówi 
dalej): Valentinie, zwracam się do wpana , (Va- 
Heutin spuszcza głowę i rumieni się): Przebaczam 
wpanu, H u b e r t ,  V a u q u e l i o  i j a  przeba
czamy wpanu podłe i potwarcze zmyślenia, któro 
na nas zeznałeś. Valentinle, jeżeli kiedy bo
dziesz w nieszczęściu, chory, samotny, opuszczony, 
jeżeli cię kiody wszyslkio serca odstąpią , wtedy 
przypomniej sobie , ie  ja jertem na św iccie, 
I ze ja nie przyszłam na świst, abym ludzi są
dziła , tylko abym ich pielęgnowała , kochała i 
pocieszciia-3 Improwizacyj# ta zdawała się na 
słuchaczach wielkie sprawiać wrażenie. Następnie 
oskarżona osiadła. Prezydent pytał jeszcze in
nych obrałowanych, którzy odrzekli, żo do swojej 
obrony nic bynajmniej dodać nie mają. Poczem 
odczytał w krótkości treść debitów. Przysięgłym 
przedłożono 32 pytań , cztery co się dotyczę 
każdego obżałowanego w szczególności. O godzi
nie pół do drugiej przysięgli poszli do sali obrad 
na Ultęp. O godzinie pół do 5tej dał się słyszeć 
dzwonek przysięgłych. W tej chwili nastąpiła 
największa cisza. Prezydent przysięgłych odczytał 
oświadczenie, W którem pytanie o zamachu na 
życie króla względnie do wszystkich obżałowa- 
nych w przeczącym aposobie rozwiązano. Wsze
lako Hubert obwinionym został o spisek przeciw 
rządowi, kłóromuto spiskowi czynności tenże 
przygotowujące towarzyszyły. La a ra  Gr o u -  
v o l l e ,  S t e u b l e ,  W i n c e n t y  G i r a u d  i An
na t obwinieni zostali z łagodząocmi okoliczno
ściami o spisek , któremu czynności tenże przy
gotowujące nie towarzyszyły. Sad wezwał Le- 
prouir, Vauquelina i Yalcntina , ogłosił ich wol
nymi i kazał innych obżałowanych przywołać. 
Przyprowadzono L a u r ę  G r o u v e l l e ,  H u b e r 
t a ,  S t c u b l e g o ,  Wincentego G i r a u d  i A li
na ta. Przy pierwszem słowie Greffiera , który 
oznajmił główny punkt obwinienia , powstało na 
trybunie obżałowanych nadzwyczajne poruszenie. 
Wszyscy żandarmowie rzucili sio na Huberta. 
Niemal dwadzieścia głosów ozwało się: yObżało- 
wany zabił się U W.oka-mgnieniu pozrywali się 
słuchacze , poprzedziorali sio przez ławki i po
ręcze , i cała sala podobną była do pola bitwy. 
Tymczasem wkrótce postrzeżono, iż żandarmom 
powiodło się wydrzeć z rąk broń , którą Hubert 
chciał sobie życie odebrać. Dyłto n ó ż , który 
wkrótcetbłysnął w ręku jednego z żandarmów.'

H u b e r t  wolał <Lihśm i donośnym głosem a® 
przysięgłych: »Pudłe , skałoao dusz&. •• I r*e
skazanie panny Grouvel!r', polepiliście sarnę c"0 
t ę . . .  i wyżto mianujecie się Francuzami! 
nicy 1* Zandarmy pochwyciwszy Huberta usiłow® 
go poskrom ić, cle Ilubert miotał ciągle gro* 
bami na przysięgłych: "Hańba spadnie na w*9*®
głow y; rozumicie t o ? . . ...........  Byłbym chęt*11®
krew za was przela ł....*  W ie j chwili wydarz) 
się w rocznikach sadu assyaów niesłychany w) 
padek, niepodobny prawie do opisania. Sąd *s 
aysów naradzał się podczas tego zgiełku i ®°, 
rzystając z nadanego mu ustawami wrześniowe®11 
przywileju, kazał wyprowadzić Huberta. Zandsr 
mowie chcioli obżałowanego ściągnąć z trybu0) ’ 
atoli panna Grouwelle uchwyciwszy się go m°cD° 
rękami, puścić go nie chciała. Nadaremnie ro* 
łączyć ją usiłowano. Hubert okazał nadzwyczaj3̂  
siłę w swym oporze przeciw władzy zbroj°elj 
W tym samym czasie Steuble zemdlał , i 10,14 
przez żandarmów prawio nieżywy wyniesiony®' 
Słuchacze I adwokaci postrzegłszy to, zdawali»»? 
zabierać do wdarcia się Da trybunę obiało*^ 
nych. Słychać było pomieszane głosy, krz)^, 
sykanie. Gwardziści municypalni i sierżanci m,eJ 
acz starali się wypróżnić salę, przyczćm adwok® 
wołali nieustannie: "Hubercie, Hubercie!« P° 0 _ 
giem zamieszania wykonano wreszcie rozkaz **) 
prowadzenia Huberta. Laura Grourello zda W® 
się ulegać usilnym prośbom swojego brata, kidtf 
zaraz z początku do niej się przedarł. Pocz3®1 
niejaka spokojność nastąpiła. Wprowadzono m0*? 
Steublego, który jak trup blado wyglądał. ^ r® 
fier odczytał wyrok obwinienia. Pan F r a ®  _ 
Car r e  domagał się pod względem Huberta ** 
stosowaaia artykułów 87. i 89. karnego kodeN_ 
a pod względem trzech innych obżałowanych*^ 
stosowania tychże postanowień, zmodyfikowani 
artykułem 4G3. Prezydent zapytał ob ró ń c^ ’ 
azali nic powiedzieć nie mają. Pan A rr a g 0. 
"Sądzę, iżbym ublićył zaufaniu, którem 
zaszczycono , gdybym jakie słowo dodał * 
dem Hnberta ; lecz powinienem zrobić aW®g» 
że Armat bronionym nie by ł, ponieważ j, 
dem niego zaniechano obżałowania.« Pan 
l a r d :  »Czy pozwoli sąd ...«  P r e z y d e n t :  f 
słowa, wpan nie masz nic do mówienia.* P- BłI*s 
"Ponieważ słowa moje nie mogły u przysięg i  
żadnej pozyskać łaski, wgłębokiem  wzru®**'^ 
udaję się do sądu assysów. Wiadomo wp®D° j 
kto jest ta pani , pamiętajcie toż o je j 11,3 
(Dobitnie) Przed Bogiom i przed ludźmi pr 
sięgam, ze ona jest niewinną.* P r e z y d ° ® a, 
»Mllcz wpan.. .«  S t e u b l e :  Wzywam całó.1 
rowości sądu assysów.* Następnie wyszli®? 
wie do obradnój sali na ustęp. Laura 1
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'e lle  okazała rezygoacyję. Po opływie kwa* 
r*n«a Wrócili sędziowie. Prezydent odczytał wy- 

* W >kutek którego Habert skazany sostał 
n® deportacyję dożywotnią, którą aż do dalszego 

, lQ wytrzymać ma w więzienia na stałym 
o®*!®. Wyrok ma m o byd w więzieniu odczy
ny* Panna G r o u v e l l e  i S t e u b l e  zostali 
8łani na pięcioletnie więzienie, Wincenty G i- 

'•ttd na trzyletnie, A n n a t  obwiniony o odział, 
P'?cletnie więzienie. Sędziowie oddalili się. 

®®na G r o a v e l l e  ze łzami poleciła wszystkim 
°"®cnyni awoję matkę.

Królestwo obojej Sycylii.
®tornale del Regno delle due Sicilie zawiera 

k^r°k królewski z d. 16. m aja , m ocą którego 
' >łmć dał przebaczenie wszystkim osobom , 

b°8t®j?cym pod śledztwem z powoda politycz
nych rozruchów w Sycylii. Przebaczenie to je - 
jj®** nie rozciąga się na sprawców i naczelni- 
|°.w tych rozruchów i scen zgrozy, które prze- 
1 eS° lata w Sycylii zaszły.

Prossy.
•—  Z Berlina dnia 1 . czerwca. —  

j Cesarz Bossyjski raczył przyjmować dzisiaj 
k,?Qtacyjo municypalnosci tntejsiego miasta, 
r miała szczęście powitać N. Pana w mu* 

Berlina. JCMość w wyrazach Dajuprzej- 
tO ych odpowiedział na miana do niego prze* 

przez prezydenta miasta, i dozwolił, izby 
j t ^kowie deputacyi z osobna byli mu przed- 
prz '6n‘ ‘ D ePutacyja ta miała szczęście być także 

^l?tą przez N. Cesarzową Jejmość.
   l— O —Ml

l(łdomoici handlowe i przemysłowe.
("Nieurndowe J

j , ! 1) L w ó w .  Ceny produktów d. 13. czerwca 
w handlu hnrtowym następujące : 

Ok . B stopniowej garniec 26 do 27 kr. m. 1(. 
Q n i ć  ma żadnej prawie oznaczonej ceny. 
tg^^tesiąca ustał znaczny handel tym produk- 
H 1 ceny zawsze jednakie; lecz spodziewać 

iź przy nastąpionej zmiaDie, to jest 
' sPr i °daż w kraju poprawi się , lub kupcy 

ty ?n,c*ni się pojawią , ceny znacznie pójdą 
r§ > ileze mało zasobów. —  Pszenicy ko- 
® Zr- 12 k r., żyta 2 zr. 36 kr., jęczmie* 

p * r- 30 k r., hreczki 1 zr. 48 k r ., owsa 1 
i an(k l  tym produktem także nie idzie zy- 

tigę ec* Bądzić można , ze ceny te do dwóch mio- 
ePa<^a;  co zas’ później będzie, tego 

to jQ 6 * Pewnością oznaczyć nie podobna. —  
®łyQ c®tnar 17 do 17 zr. 30 k r ., miodu z wosz- 

t®! 16 do 17 z r . , patoki 14 zr. 30 kr. do

15 zr. (trzy te artykuły idą w górę); konopi 13 
do 14 zr. (artykuł poszukiwany); potażu 6 zr. 
15 kr. do 6 zr. 30 k r ., kopru włoskiego 3 zr. 
30 kr. do 4 z r .; kminu 8 do O zr., skórek c ie 
lęcych 45 do 46 zr. (o te oba ostatnie artykuły 
bard/o sio dopytnją); wszystkie ceny w monecie 
konwencyjnej.

Widdeń d. 10. czerwca 1838. a) Piórwszy 
oddział wołów ostatniego transportu z dóbr pana 
hr. Skarbka ważył sztuka 503 fantów mięsa a 
65 funtów ło ju ; drugi oddział zas tejże samej 
odstawy ważył sztnka 569 funtów mięsa a 76 
funtów łoju . Odważenie tego roku w ogóle nie 
odpowiada oszacowania i z tegoto powodu woły 
tak w Węgrzech na jarmarku w Peszcie kupione 
wypadają handlarzom ta w Wiedniu cetnar na 
41 do 42 zr. w. w ., a handlarze przedsięwzięli 
lab  nader nizko na nogach oszacować, lub tyl
ko na wagę kapow ać, a kupując przez ofertę 
żądają zabezpieczenia jakości najmniój względnio 
wołów galicyjskich 65 funtów , a względnie ros- 
ayjskich 75 fantów łoja.

b) Handlarze co do placu ołomunieckiego je* 
dnę zrobili rękę , co do placu tutejszego oddziel
nie stawsją do kupna , lecz wielka ilośó wołów 
rnch handlu tego tamnje. 1 tak p. Drandler był 
knpił w naszój obecności woły pana hr. Mią- 
czyńskiego do 350 aztnk, od pana hr. Skarbka 
jako do sprzedaży uproszonego, cetnar po 88 lj2  
zr. w. w. z drugim procentem , obwarowawszy 
Bobie jakośó 65 do 70 fantów łoja . Przystą
piwszy do napisania kontraktu i dania zadatku, 
żądał zabezpieczenia jakości wyżej 75 fantów 
ło ja  dlc te g o , że woły są rossyjskiego chowu 
i mają ważyć wyżej 12 cetnarów, a w przy* 
padkn niedostającćj ilości fantów ł o ja , żądał 
zniżenia ceny i po proBiu zrzucił się. liom pa- 
nija Steinbacha mając znaczny zapas wołów wę
gierskich , do knpna nie przystąpiła, a kompa
ni ja rzeźników Fischer i llauboer, z powoda za
szłych przy drugim transporcie wołów z dóbr 
pana hr. Skarbka nieprzyjemności, kupować nie 
chciała. Pan hr. Skarbek bowiem żądał zali
czenia całej aummy przed działem wołów, prze
to żądał tego , co aobie kontraktem obwarować; 
kempanija rzeźników zaś tylko przy pićrwszym 
trausporcie w godzinę po oddziale pieniądze z ło 
żyła , przy drogim transporcie z zaliczeniem 
z góry ociągała się, a to jak się tłómaczyła z te
go powodu , by publicznie od tćj hańby othro- 
nioną została; —  my na płaca nie byli przy
tomni, a pan hrabia Skarbek wołów nie dał 
i natychmiast zapozwał, locz pieniądze w tej 
chwili złożono i rzecz ta godnie ukończoną zo
stała- Oburzona kompanija rzeźników wyma



gała przy biciu trzeciego transportu na regie ści
słego dozoru i je j chęć uieporządnego bicia była 
jawną ale bezskuteczną, gdyż ostra czujność 
przytomnej rządowej komisy! zawsze czyni za
porę. Przy ostatecznóm obliczeniu nowe zaszły 
nieprzyjemności, lecz i te bez straty kupującego 
usunięte zostały, a to z przyczyny, jak sprzeda
jący nam objaw ił, ze miał pieniądze w ręku. 
Przy tej aposoboos'ci kompanija rzeźników i han
dlarzy jawnie oświadczyli, ze zadatek w najwięk
szej ilości najchętniej zaliczać będą, lecz się ni
gdy do tego nie nakłonią , ażeby z góry zabez
pieczali całą wartość w ołów ; podobne bowiem 
oszacowania i zabezpieczenia mają osłabiać ich 
kredyt, i jak nam oświadczono, miano im to 
ju z  na jarmarku w Węgrzech publicznie wyrzu
cać. Pozwalają wszelkie icme warunki, jako to 
aby braku nie robiono, aby ilość jakości była 
wyznaczona i t. p. Z udzielenia tego dwa wy
pływają rezultaty : pierwszy aby kompanija rze
źników z handlarzami jednej nie zrobiła ręk i, 
a drugi, iż wół multański i to nie wyżej jak 
12  cetnarów, dla tutejszych rzeźników jest naj- 
pochopniejszy i najwiocój popłaca, ileże

c) pomimo układa handiarzów, że na prze
szłym targu w Ołom uńcu kompanija p. Drand- 
lera nic nie kupiła, a p. Steinbacha tylko 70 
wołów i z umysłu puścili kupcy doW iedcia ,'— 
pom im o tego , że rzeczywiście l )  p, Ilepper ze 
Śrlązka z stadem 130 sztuk, 2) Hersch Diker 
z Zurawna z stadem 140 sztuk, 3) Juda Dum 
z Liska z Sanockiego z stadem 171 sztuk, 4) 
Mader z Cieszyna z stadem 90 sztuk we czwar
tek t. j .  7 . b. m. do zakontraktowania tu do W ić- 
dnia przybyli i dwóch starozakonnych z 2 sta
dami oczekiwano , jednakże , ponieważ jakość 
Igo siada t. j .  Reppera ma być nadzwyczajna i 
sprzedający szli już na targ w piątek , wszelkie 
więc układy jednomyśloe handlarzy z rzeźnika- 
mi w celu zniżenia ceny były bezskuteczne. P. 
Drandler obawiając s ię , by za okazaniem ob
cych swój wielki zapas lub po niższych jeszcze 
cenach sprzedać nie był zmuszonym, na ulicy 
z idącymi rzeczonymi kopcami targu dobił, a to 
po cenach , jakich znękani kupcy w Ołomuńca na 
wagę sprzedając żądali , a mianowicie : stado 
lsze  parę 11  1/2 cenarów ważyć m ogącą, bez 
braku, bez radaszu, cemar po cenie 37 l /2

zr. w. w. bez procentu ; —  stado 2gie_ równio 
bez braku i radaszu cetnar po 37 wi®d. wa ’ 
z 2 procentem; para z tych ważyć może to c 
3o funt.— Stado trzecie bez radaszu lecz z 
brakiem dla gorszej jakości czoło po 1 2glD1 
procentem, a brak po 36 z 2 procentem, Para 
może ważyć 9 cetn. 70 fant. Stado 4- niesprz® 
dane. Po takich zawartych kupnach ząkontra 
towanie między handlarzami a rzeźnikanu 18 
tychmiast zaczęło iść żywiej i płacono od cetD.8 
ra wołu galicyjskiego po 37 do 3 8 , zas vvo 
węgierskiego od 37 1J2 do 38 1J2 złr. w. w. 
zumie się bez procentu. Sadzimy jednak, 
gdyby przybyli na targ się byli ukazali, to a 
handlarze ani kompanija rzeźników wprawdzj®' 
lecz inni rzeźnicy zebrani do kupna, byk ' 
przystąpili a tem samem sprzedający wyższą  ̂ . 
zyskaliby byli cenę. W ypływa zatem , iż )eie  ̂
obcy sprzedający we czwartek ta stanie, a 0̂e
handlarzy nie ma oUpowiednej ceny, wigc

%
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ale obcym rzeźnikom sprzedawać. Tym tyi

pozostaje mu jak tylko pokazać się na taf  ̂
i już nie handlarzom ani kompanii rzeźnm

sposobem przecinać się inugą monopolia ® . 
dlarzy , które w tym roku o tyle są straszniej5
0 ile handlarze na oszacowanie na nogach cz? ■
1 o cetnar chybiając, znaczną ponieśli strat? 
takową teraz odzyskać zamyślają, a nie ma ' 
zapewu enia czy kompanija rzeźników osoD 
do kupna stawać b ę d z ie , która z rzeczoof 
stad od p. Drąndlera 2 losy odkupiła. We; .. 
la nas wprawdzie dnia wczorajszego kompaP' 
rzeźników, Żeby ogłosić, iż zgodność ich z "  
dlarzami przeszło-tygodniowa nie pociągnie 1 
wiązania kompanii za sobą i £e 20go b. m- 
zawodnie do Ołomuńca zjedzie i równie w y  ,g 
inuńcu jak tu osobno do kupna stawać b fd 4 
Udzielając tego , łączymy tę uwagę, i£ ta 58 
kompanija liczbowej offerty p. Rreczuno^10, 
wi ze Stanisławowa nie dała, przeciwnie zaS J 
Steinbacb wysłał p. Jędrzejewiczowi z C* L  
offertę, i£ jeżeli woły w tym miesiącu w ^  
dniu staną, a sztuka w przecięciu 65 *u°

(Dalszy ciąg JViad. handl. w Nadzwycz. Dodatk11̂

T E A T R  P O L S H I .
cif!W poniedziałek : Na dole i na pierwszem piętrze j #cb, 

Igrzysko losu, widowisko sceniczne w 3
//• 

rlT
 ....    - “ ę

Zwracamy uwagę publiczności na k o n c e r t , który c i e m n y  Z u r o d z ę  ni  
V I  e d d e r , uczeń konserwatoryum w Amsterdamie , w przejeidzie do Petersburga , f
szty poniedziałek d. 18. b. m. n a p l e c i e  wyprawić zamyśla.

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 24. Rozmaitości.)

Do dzisiejszej Gazety dołączone jest uwiadomienie księgarni Millikowskiego,

R ed a k cy jj: J. N. Kamińskiego. —  Drukiem: Piotra Pillera, we Lwowie. (Dod. N ^ -



Dodatek nadzwyczajny do Nru. 70. Gazety Lwowskiej.

°jo Wyda, za cetnar 37 1J2 z drugim procentem 
płacą, a o parę funtów mniejsza waga łoju 
e zrobi w cenie różnicy.

 ̂ ) Widoki na ten miesiąc aą t e : iż przyby-
tak w Ołom uńca jak i tu po 37 do 38 zr. 

' w*» a nadzwyczajnej jakości po 38 1/2 zr. 
' z 2 procentem płacić będą , wszak ilość 
°»ów z Węgier jest znaczna, a z O łom uńca, 

Wprost, czy pośrednio przez handlarzy, 
'vsze tygodniowo mniej więcej do tych czas do 
'ednia wpływało 600 do 800 szlak. Cena ta 
Qze nie jest odpowiednią co do kupna na staj

aj0 ’ ale odpowiedna jest co do stosunków han- 
"!°*ych teraŹDiejsiycb, albowiem w tym roku 

®r<̂ Wnie mniej idzie po wsiach , jak tu mówią : 
uf ’s Land*,  ni z w roku zeazłym , a jeżeli ta 

t. w  maju się utrzymała i w tym miesiącu 
j,9 otrzyma , to tylko trzeba przypisać tej oko- 

*Oości , £e razem woły w maju z Galicyi nie 
aQęłyi j j e£eJi ta równowaga ze strony Galicy- 

będzie utrzymaną , to cena spaść nie po- 
0,Dtl® i jeżeli zaś trochę się targi przepełnią, to 
# cetnara na 36 l /2  do 37 l /2  zr. w. w. cena 
,P®ść m 0£e i to jeżeli tutejsi handlarze z rze- 
. «anh jednej nie zrobią ręk i, inaczćj zapewne 
pf»lC*e ' thższa będzie cen a , ileże za dni 14 

ypada jarmark na woły w Waitzen w Wę- 
,ecQ, na który podług teraźniejazych donie- 

d ®ta być gotowych do podróży lub w po
ty *y 24 stad i w Węgrzech jest jeszcze zapas. 
d,# ‘«W m  położeniu możeby byłe korzystniej 
4 handlu galicyjskiego , częścią do Ołomuńca , 

wprost do Węgier dostawiać; wszak 
. y doświadczenie, że na jarmarkach w Wę-

bywa więcej kupców ze Styryi, z Wyz-
•câ  atryt * * innych okolic i nigdy nie ma m iej- 

htonopolium ze stroDy kupujących.
Ifr ^

atyj , r*zawa. Ceny zboża na targach warszaw
ką * praskich od d. 27. z. m. do 2. b. m . :
«t * 7  ź>ta 23 złp. 24 g r ., pszenicy 30 złp. 12
SJe ’ łcc*mienia 17 złp. 19 g r ., owsa 12 złp. 

fG. Por.) V

Jarmark wrocławski na wełnf.
Z Wrocławia dnia 5go- czerwca 1838. 

asz jarmark na wełnę, który już w dniu swoje- 
jj. Poczęcia, to jest a /cze rw ca , niemal Że cał- 
Q.6,ln nie ukończył się, można dziś za zupełnie 

yty uważać. Byt on dla przedających je 

dnym z najświetniejszych, m e tyle dla wyższych 
cen , ile dla łatwości i szybkości, z jaka intere- 
sa odbywano. Możemy twierdzić, że w ogól
ności wszystko powiodło się nadspodziewanie. 
Wielka ciszj w handlu wełną, która na sześć 
prawie tygodni przed jarmarkiem panowała , tak
że i niepomyślne zewsząd dome3>enia o obrocie 
tego towaru w Anglii , odebrały Oiucbę tak ku
pującym jako i przsdajacym ; część pierwszych 
spodziewała się nabywać po przeszłorocznych ce
nach , inni — i takich było najwięcej, byli mnie
mania,  że ceny pójdą o me wiele co w g órę ,— 
przedający zaś obawiali się czy jarmark nie bę
dzie bez odbytu i niekorzystny. Wszystko to 
sprawiło, że zaraz z początku przedający nie 
przesadzali swych żądań , nawzajem też kupują
cy ofiarowali nie niskie ceny, tak, ii  za przy
byciem wełny z nowej strzyży stanęły zaraz u- 
gody o dość znaczne partyje, co dobry wywar
ło  wpływ na obrót wełny , i jarmarkowi silny 
nadała popęd.

Zaraz z początku poszukiwano najwięcej w eł
ny bardzo cienkiej; kilku fabrykantów nider
landzkich zakupiło raźno i w podwyższonych ce
nach partyje wełny, pochodzące z owczarni ma
jących powszechną w ziętość;—  za ich przykła
dem poszli fabrykanci francuzcy, belgijsoy i kil
ku angielskich ; ci zaś co wełnę na spekulacyję 
nabywają , nie roszali się,  —  a nawet kompanija 
do handlu Zamorskiego (Seehandlung) uważała 
za stosowne oczekiwać rozwinięcia się jarmarku 
samego z siebie, i nie wdawać się w kupno tak 
skwapliwie jak w przeszłym reku.

Pierwszych dwóch dni płacono wełnę cienką
o 8 do 10 talarów, wełne zaś średnio-cienka ir * 0 0średnia o 5 do 8 talarów na cetnarze wyżej niż 
w roku przeszłym. Ufność w sprawę wzrastała 
w czasie rozwijania się jarmarku , a kupujący 
nabywali coraz większej ochoty, szczególniej też 
za nadejściem wiadomości z Anglii z dnia 25go 
maja, które zawierały w sobie także i z Ameryki 
uspokojające doniesienia.

Ceny wszelkich gatunków wełny szląskiej szły 
w g ó rę , a najwyżej płacono przy końcu jarmar
ku , co też i ztąd p oszło , że wszelki dobry to
war zaraz z pierwszej ręki sprzedany został, 
W  przecięciu wełna cienka podskoczyła na cet
narze o 10 do i 5 talarów , i zdaje nam się iż 
ceny jej szły jednostajniej w g ó rę , aniżeli ceny 
wełny średnio-cienkiej, te bowiem podnosiły 
się o 5 , 8 , 10 do i 5 talarów na cetncrze, co



dow odzi, ze kupujący bardzo odmiennemi po
wodowali się widokami, i to nieporównanie w ię
cej niż w roku przeszłym. O wełnę ordynaryj. 
nę. szczególniej też o polską mniej się dobija
no , i powiedzieć m ożna, że właściwie wcale 
nie podniosła się  w cenie.

W ełnę polską dowieziono późno i nie wszy- 
stkę sprzedano.

Ilość dostawionej na nasz jarmark wełny wy
niosła 45 do 46,000 cetnarów , —  w tej mogło 
być 5 do 6,000 cetnarów zagranicznej.

Ceny były prawie następujące:
Cetnar wełny talarów pras,

—  —  elektoralnej . . n 5 do i s 5
—  —  bardzo cienkiej . 90 —  110
—  —  cienkiej . . .  80 —  90
—  —  średnio-cienkiej . 7 5  —  80
—  —  średniej . . .  60 —  75
—  —  cienkiej dwojej

strzyży . . .  70 —  75
—  —  śred. dwojej strzy. 60 —  75
—  —  pośledniejszej

dwojej strzyży . 5O —  55
IJo ukończenia jarmarku pokazało się wyra

źnie, ze wełny bardzo cienkiej i średnio-cieu- 
kiej nie została potrzeba zaspokojoną ; wnieść 
tedy można , ze te gatunki będą na innych je
szcze jarmarkach poszukiwane.

W ełna szląska nie była jedna w drugę pięknie 
wvmytą , ale tez i bynajmniej nie źle;  wiele na
wet partyj odznaczało sic nader pięknem i lep- 
szem niż przeszłego roku wymyciem. Najwięk
sza przecie część była dobrze wymytą, delika
tną w dotknięciu i  na oko.

R u f f e r  & Cornp.

Zadanie do nagrody w wyrabianiu 
cukru z buraków.

Odezwa do publiczności, trudniącej się za
kładaniem fabryk cukru z buraków w Wiel- 

ki?m  Księstwie Poznańskiem.
S z a n o w n i  Z i o m k o w i e !

Z  uwielbieniem spoglądam na prace i usiło
wania wasze w gałęzi przemysłu, po którym 
słusznie tak wielkich dla kraju naszego spodzie
wamy się korzyści, Nadanie ziemi naszój no
wej i większej wartości, zatrudnienie współ
ziomków użytecznie, nastręczenie im sposobu 
powiększenia kwitnących, wsparcia zachwianych 
majątków, nakoniec poprawienie ziemi zapro
wadzeniem przemysłu, mającego tak ścisły zwią
zek z gospodarstwem wiejskiem , oto ŝ  korzy
ś c i , które fabrykacyja cukru obiecuje, a które 
\vy ziomkom waszym przysposabiacie.

Jedng tylko w tym względzie upatruję tru

dność, to jest, nakład, który dotąd tak w ie l'11 
być się zdaje, i£ bardzo wielu współoby'v‘lt^  
naszych na niego zdobyć się nie może. 
fabryka w W o łu p , blisko Ristrzyna , 5o,ooo a  ̂
larów ma kosztować; fabryka w Guzowie, P°‘ 
Łow iczem , na którą zawsze z wdzięczności? > 
a długo jeszcze jak na wzorową zapatrywać sjł 
powinniśmy, kosztnje z górą 200,000 *łp» )  ̂
mię właściciel jej zapewnił. Tak wielkie B'1 
kłady nie jednego zrażać muszą, gdy siły jeł>̂  
przewy£szaja. Zniżyć wydatek, jak najoszczę 
dniej zacząć, a Stopniowym , coraz bardziej 
szacym się zyskiem, przez kilka lat wydoskon  ̂
lać aparaty , tak , aby w przeciąga czterech 
dokładną urządzić fabrykę, byłoby niezn>ielf r 
dla kraju korzyścią , pozwoliłoby bowiem 
żdemu rzucić się do tej gałęzi przemysła. u 
jest myśl moja, którą Wam Szanowni 
ko wie, przedstawiam z prośbą, abyście s!ę 
wiązaniem następującego zagadnienia zając 
czyli. rlWając budynek odpowiadający (w,a  ̂
mo zaś, że każdy budynek do tego użyci8 
stosować ino£na), wyłożyć kapitał 1,000 tai,r 
na nabycie potrzebnych do fabryki cukru nar*J| 
dzi. Poświęcić procent od tej summy prze® ,  ̂
cztery, zacząć fabrykacyja na najmniej**? J* 
być mo£e stopę, i z zysków , które z tej 13 . 
kacyi przez lat cztery uróść powinny, tak w*®1 . 
zakład , aby po czterech latach wyrabia! 
mniej too  cetnarów bnraków na dzień, i * . 
był zaopatrzony we wszystkie narzędzia, 1|Ĉ  
w to jedne prassę hidrauliczną i jednę Pał,ky 
do krystalizacyi na parze. Potrzeba więc > 8 
w rozprawie, w tym przedmiooie napisanej) j 
mieszczony był jak najściślejszy obrachunek^ 
lat cztery naprzód (conto jintoj i regestra 
żujące jak z rocznych przez łat cztery PrZ\i 
•tających zysków, zaspokoić można wydat ^  
których wymaga urządzona na wskazany sP°S,r 
fabryka. Oprócz wspomnionych wyżej 1,0^° 
larów , przypuszcza się, i£ na kapitał °^ ie n̂o 
w y , który się corok powraca, to jest, 
buraków , drzewa , kości , wajana , tud*)eZ 
najem robotników, potrzeba 2,000 talarów- 

Termin złożenia rozprawy naznacza się 
24. czerwca 1839 roku; miejsce złożeni8 ■„

 C l : ______  Tl  __  • 1 • I T , _ - n a P I .blioteka publiczna Raczyńskich w Poz®8® 
roztrząsaniem rozpraw nadesłanych zajffli® 
założyciel 1 ćj gałęzi przeinys lu w kraju n®**^ 
Renryk hrabia Łubieński. Za najlepszą, r jsz« 
zu! * \ najdrobniejszych sz.czec-ółach P05t'j0tJr'
zagadnienie, rozpraw.,, nagroda m ed a l  * e 
wartości 100 dukatów; aecesit dwa śrebrne 
dale. —  Poznań , dnia 20. Maja iS38. t i.|,

E d w a r d  R  a c * y "
(Z Przewodnika roi. prze/n.)


